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Do naszych przyjaciół.
Kto sobie pomaga —  Bóg mu dopomoże!
Jest, B ogu  dzięk i, liczna  rzesza p rzy ja c ió ł naszego 

S tronn ictw a K a to lick o -L u d ow ego . W sizyscy w iedzą , że 
id z iem y d rogą  u c z c iw ą ]n ik o g o  nie ok łam ujem y, nie 
ob iecu jem y tego , czego  zrob ić  n ie m ożem y. Spokojn ie 
id z iem y naprzód i przed całym  św iatem  sta jem y 
z otwaa tern czołem . N ie  bo im y się zarzu tów Sibo nie 
szukam y osob istych  zysków , nie rolbimy m a ją tków  na 
cudzej skórze, ow szem  innym  u lgę  n iesiem y, b y le  ty lk o  
szczerze się do nas zw róc ił1. Go le ż y  w  naszej m ocy, 
czyn im y. i ■ I ;

N ie  potęp iam y ludzi dobrej w o li, a łe zn ów  nie 
p łaszczym y się przed  ludźm i, k tó rzy  n ie po kato licku  
postępują. T u  lltiży sekret, że tak  p ow o li ro zw ija  się 
nasze stronn ictw o. G dybyśm y k łam stwam i i u w odze­
niem' lu d z i w o jow a li, tobyśm y n iew ątp liw ie  już da ­
w no w ięk szy  sukces odn ieśli —  bo ła tw ow iern ych  jest 
n iem ało na św iec ie  —  a le  ż e  id z iem y  drogą  uczciw ą, 
d la tego  się nie podobam y ludziom  słabych charak te­
rów . Ci jednak , k tó rz y  nam  zau fa li, n ie odstępu ją od 
nas n igdy , lho w iedzą , że jesteśm y jedynem  stronn i­
ctw em  ludowem , k tó re  odpow iada  duszy ludu p o l­
sk iego  i je g o  potrzebom  i k ieru je  naw ę spraw y lu do ­
w ej na pewną, d rogę , rozum em  i  dośw iadczen iem  
stwierdzoną,. M y  też  n ie  ustaniem y, aż ca ły  lud p o l­
ski — - po w ie lu  jeszcze  próbach —  prztdkona się, że

u nas jes t m iejsce d la  .niego i że  na gruncie k a to lic k o - 
ludow ym  m a r ó ś H w  siłę i znaczen ie i zd ob yw ać  d la  
siebie należne prawa. W  naszej szkole lud  po lsk i nie 
zepsuje się, O jczyźn ie  będzie  podporą  w  każdym  czasie 
i d la  siiebie zdobędzie pow ażan ie i znaczenie.

M y m e tylko nie jesteśm y p rzeciw n i re form ie r o l­
nej, a le ow szem  staw iam y ją  ja k o  jeden  z  punktów  
naszego program u. R e fo rm ę tę  jedn ak  pojm ujem y 
spraw ied liw ie  i u czc iw ie  i  nie chcem y w ażnych  spraw  
za ła tw iać  w  n iesw oim  czasiO, bez p rzygo tow an ia  i  w ie ­
lostronnego namysłu.

naszym  program ie nie le ży , b y  lud trw a ł 
w  ciem nocie, a le  w łaśn ie chcem y, b y  ten  lud b y ł 
ośw iecon y i n ie  da ł się w yzysk iw a ć  czynn ikom  p rze ­
w rotnym . D la tego  przedew iS jystk iem  chcem y lud  uczyć, 
ośw iecać i dop iero  w ted y  rąwząigać g o  do p racy  
ogó lnej. N a  karkach  chłopskich nic m yś lim y  się w zb o ­
gacać, an i honorów  zbierać. P o lity k ę  ludow ą pojm u­
jem y u czciw ie

N ie  w ym ien iam y tu w szystk ich  naszych  zam ie 
rżeń, a le to, c o  pow iedzie liśm y, ju ż dość jasno p rz e d ­
staw ia  nasze in tencje.

A  teraz chcem y da le j p racow ać, da le j ro zw ija ć  
naszą ideę  p rzew odn ią , dałąj rozszerzać  nasze w p ły ­
w y  i do  te j p racy  zapraszam y w szystk ich  ludzi dobrej 
w o li, zapraszam y w  im ię dobra  O jczyzn y , w  im ię
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dobra  W ia r j  k a to lick ie j, w  im ię in te iesów  ludu poi 
s ldego. W szy s c y  szczerze oddan i spraw ie ludow ej, 
p ragn ący  dobra państw a po lsk iego , podadzą  nam po 
m ocną rękę, a b y  n ie dem agogjai, nie oszukaństwo, m e 
tum anienie ludizi, a ie  p raw da  i szczerość zapanow ały  
po w siach  i m iasteczkach  polskich. Ci, k tó rzy  d o ty ch ­
czas nalożjali do  innych  stronn ictw  —  choćby lu do­
w ych  —  a w id zą , że  spraw ie lu dow ej, zam iast poma- 
g"ać, szkodzą,, bo się za jm u ją w szystk iem , a le  nie 
p raw dziw ym  interesem  ludu, p rzy jd ą  do nas, a  uści- 
śm em y sobie naw za jem  bratn ie  d łon ie, zacieśn im y 
w ę z ły  m iłości i p ó jd z iem y  na pracę. D a Bóg, że lud 
polsk i z jedn oczy  się na w łaśc iw ym  gruncie ka to lieko- 
ludow ym .

L e c z  w ie lk ich  r ze c zy  n ie dokonuje' się bez o fia r 
i w y tę żon e j pracy.. Jak ież  o fia ry  ponosić trzeba? O to 
naprzód o fia row ać  trzeba  sw oje  usługi na polu  d z ia ­
ła lności S. K . L . Zakasać ręce i do d z ie ła ! N ie  czekać, 
aż inn i zn iepraw ią  serca ludu, a le  zaraz zanosić m ię ­
d z y  lud zd row e zasady  p o lityk i iudow ej.

P o tem  trzeba  organ izow ać się w  grupy, kola, 
zrzeszenia.

A  c zy  to się da zrob ić  blee p ien iędzy?  K a żd y  
rozum ie, że praca ośw ia tow a  i o rgan izacy jn a  w ym aga  
klosztów. P o trzeb a  nam książek , broszur, g a ze t ltato- 
iicko-ludow y ch. Skądże je  w eźm iem y bez p ien iędzy? 
Nam  nie chodzi o a g ita c ję  w  ujemlnem znaczeniu, nie 
chodzi nam o napędzen ie ludzi do naszego stronnictwa, 
a le o zd row ą  ośw iatę, a  ta  z pew nością  nie odciągn ie 
n ikogo  od  nas, owszlelm przygarn ie .

D la tego  zupełnie o tw arc ie  apelu jem y do naszych 
P rzy ja c ió ł. N ie  mamy funduszów  gad z in ow ych , zdo­
by tych  na k łam stw ie  lub k rzyw d z ie , a  pon iew aż fun 
dusze są potrzebne, k ie ru jem y apel do w szystk ich  
ludzi dobrej w o li: D opom óżcie  nam przez składanie
ofiajr w iększych  i mtniejszych, abyśm y n ietyllco miogli 
rozszierzyć nasze pismo, udoskonalić je  i w ysy ła ć  w szę ­

dzie, a le  tak że  abyśm y m og li w yd ać  dobre książk i, 
brosizury, a naw et drugą ga ze tę  za łożyć . N iech  św iat 
w ie, że  k a to lic y  są siłą i zm óc się nie dadzą. N iech  
nam n ik t nie zarzuca, że k a to lic y  —  to  ty lk o  umieją 
się g ią ć  do ziem i, a le  n iczego  s tw orzyć  nie zdoła ją

W  was ze m ręku, nasi P rz y j aciehei, le ż y  rozw ó j 
i pom yślność sp raw y kato licko-lu dow ej. N iech  każdy 
zobow iąże  się p rzysy łać  nam co pew ien  czas pewnie 
o f ia ry  pien iężne, k tó re  skrzętn ie będą notow ane, nawet, 
publiczn ie, a  w  każdym  razie  znajdą się w  ew idencji 
funduszu o rgan izacy jn ego  naszego S tronn ictw a i k a żd y  
będzie  m óg ł zażądać w yjaśn ień , na ja k ie  ce le  zosta ły  
n A ;te  dane fundusze. N ie  o zyslk po jedyn czych  p raco ­
w n ik ów  naszych, a le  o posunięcie sp raw y naszej na 
przód  zab iegam y piiz.cz to  odezw an ie się.

Jeślibyśm y skąpili o fia r p ien iężnych , sprawa na 
tsfca nie postąpi, g d y ż  nie b ęd z ie  dostateczn ie znana 
ogó łow i. N ie  zb ieram y d la  siebie, bo m am y cz-.fm w y - 
.żyć, nie żebrzem y?'d la ludu naszego, bo żebran iny on 
nie chce, a le o tw arc ie  się w ypow iadam y, że bez środ 
ków  m atenjalnych nie zdo łam y przeprow adzić  sku te­
czn ie naszych ce lów .

Jeśli stronn ictw a prze wrotowte żąda ją  od swych 
zw o len n ików  o fia r p ien iężnych  i n iem i stoją, to tern 
bardzie j m y k a to lic y  nie pow inn iśm y oczek iw ać  cudu 
z nieiba, a le  środkam i naturalnem i w yw a lc za ć  z w y ­
c ięstw o naszej-; św ięte j idei.

N iech  się o tw orzą  d łon ie zam ożn i ej szych  naszych 
P rzy jac ió ł. T o , co da jem y dla dobrej sp raw y, nie p rz e ­
padnie nam, a te stokrotn ie si^t opłaci, g d y ż  nie będzie­
m y  trw a li w  oczek iw an iu  nadzw ycza jności, lecz po 
ruszać się będziem y naprzód, aż w yw a lc zym y  „K a to l i ­
cką, Lu dow ą  Boilsfcę**.

W szystk ich  patrjotycizauc usposobionych obyw a 
teli, czc igodne-D u dow icńsitw o nasze w zyw a m y : „P o  
inaga jm y sobie —  a B óg  nam dopom oże !“  Emjot.

Wiadomości polityczne.
ZŁO TO  I D O L A R Y  D L A  PO LSK I.

U dzia ł P o lsk i w  ak tyw ach  Banku austro-w ęgier 
sk iego, u sta lony poprzedn io  ma podstaw ie zaprezen to­
w anych  banknotów  na 15 nriljonów  70 tys. 200 koron  
zło tych , p ow iększy ł się obecn ie wiskutek k o rzys tn ego  
w yn iku  procesu o 2 m iljon y  140 tys. 481 koron  złotych . 
R ząd  polsk i, za stępow an y  przez D ra Z. Sm olka, szefa  
lik w id a c ji w  poselstw ie polsk iem  w  W iedn iu , o trzym ał 
ju ż w  ostatn ich  dniach na tę  d oda tkow ą  sumę asy- 
gnatę, op iew a jącą  częśc iow o  na d o la ry  (112.178), a 
częśc iow o  na e fek tyw n e  z ło to  (1,591.380 kor. z ło tych ), 
znajdu jące się w  skarbcu Banku narodow ego  w  Bu­
dapeszcie.

W Y M IA N A  P O Ż Y C Z K I Z  R. 1920 DO 1 S T Y C Z N IA .
M in isterstw o skarbu rozporządzen iem  z dnia 18

b. m. zarządziło , ab y  św iadectw u  tym czasow e p ięc io ­
p rocen tow ej, d ługoterm inow ej, o raz k ró tko term in ow ej 
p o życ zk i państw ow ej z r. 1920. b y ły  w ym ien iane do 
dnia 1 styczn ia , zarów no jak  same ob ligac je , na ob li­
g a c je  konwensyjne.

N O W E  L IN J E  K O L E J O W E .
Gaupa kapitalistów polskich, łącznie z firmą 

angielską Armstrong, zabiega o koncesję na budowę

l i® i  k o le jow e j, łą c zą ce jf G órny Śląsk ze Zw ierzyńcem  
Zam ojskim . Konsorcjum  to zastrzega  sobile o trzym an ie 
koncesji w  c iągu  naisitępnych la t na budow ę k o le ji Z w ie ­
rzyn iec— K iw erce , Lub lin— Szcztd ireczyn  i Chełm —  
Hrubieszów— Sokal. F irm a „ T r i11 ma n iebawem  o t r z y ­
mać Koncesję ma bu dow ę k o le ji G órny Śląslk— W arsza  
wu. P row adzon eTgą  w reszc ie  p ertrak tac je  w  K ępn ie 
w  sprawił!- bu dow y  k o le ji z K ępn a  przez Radom  do 
Lulblina i z W a rszaw y  przez Radom  do Ostrowa.

P O S E Ł  G R A B S K I A  K O N K O R D A T  ZE  S T O L IC Ą  
A P O S T O L S K Ą .

Bose} S tam sław  Grabski u d zie lił prasie w yw iadu  
w  spraw ie rokowiań o konkordat ze S to licą  Aposto ł 
ską. Pos. Grabski zakoń czy ł li ty lk o  p rzygo tow a w cze  
um ow y nad zasadniczcm i punktam i konkordatu , przy- 
czem  doszed ł ze S to licą  A p os to lsk ą  do pełn ego  u z g o ­
dn ien ia  poglądów . P o  izdanin spraw ozdan ia  rządow i 
i zaakcep tow an ia  przez rząd  p ro jek tów , zaproponowa 
nych p rzez p. G rabsk iego, p. G rabski u zyska now e 
pełnom ocn ictw a i w y jed z ie  do R zym u  w  deju d e fin i­
tyw n ego  za ła tw ien ia  spraw y. W y ja z d  ten  nastąpi 
w  p ierw szych  dniach grudnia.

M O N O PO L Z A P A Ł C Z A N Y .
Polska wprowadza monopol zapałczany. B u jek t  

ustawy w  tych dniach rozpatrywany, będzie przez 
Radę Ministrów,
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D R O B N I R Z E M IE Ś L N IC Y  B Ę D Ą  Z W O L N IE N I  
OD P O D A T K U  O B R O TO W E G O .

Kom uniku ją  ze strony pow iadom ionej, że z uw agi, 
iż podatek  ob ro tow y  stanow i pow ażn y  c iężar p od a tk o ­
w y  d la  drobnych  rzem ieśln ików , M in isterstw o skarbu 
opracow u je obecnie ' n ow y  p ro jek t u staw y o podatku 
przem ysłow ym , w  k tórym  przew idziane jest zw oln ien ie  
od  podatku rzem ieśln ików , n ie zatrudn ia jących  sił n a ­
jem nych.

P R Z E D  U K Ł A D A M I Z  C ZE C H O S Ł O W A C J Ą .
W  tych  dniach rozpoczną się m ięd zy  rządem  p o l­

skim  a czeskim  wstępne rokow an ia  w y p r a w ie  zaw ar­
c ia  u m ow y lik w id acy jn e j, odnośnie do C ieszyńskiego. 
Spiszą i O raw y, tudzież w  spraw ie zaw arc ia  polsko- 
czesk ie j um ow y handlow ej.

P r z y  tych  rokow an iach  rząd polski nie pow in ien  
zapom nieć o do li naszych rodaków  pozosta łych  jeszctze 
pod zaborem  czeskim  i k tórych§3 jzesi w7zorenr Prusa­
k ó w  ch c ie lib y  przerob ić  na jrych le j na C zechów .

B E Z P IE C Z E Ń S T W O  P U P lf-A R N E  F U N D U S Z Y .
R ada  m in istrów  p rzy ję ła  prfojekty dw óch  rozpo ­

rządzeń, m ających  regu low ać lokow an ie  kap ita łów . 
N a  m ocy  tego  rozporządzen ia  zostan ie powszechnie 
w prow adzona  nieznana w  zaborze rosy jsk im  in s ty tu ­
c ja  pap ierów  o bezp ieczeństw ie pupilam em , t. j. t a ­
kich, wr k tó rych  w inny! być  lok ow an e  fundusze osób 
pozosta jących  pod opilcką i kuratelą, oraz in sty tu cy j 
sam orządow ych  i społecznych. (K a s y  -Chorych, Ubez 
pieczen ia, fundacje, • gm in y  'w yznan iow e i t. p.).

R ozporządzen ie  to p rzyczyn i się n iew ątp liw ie  d > 
zabezp ieczen ia  tych  funduszów, a  zarazem  do o ż y w ie ­
nia m chu pap ierów  lokacy jn ych , co m a w ie lk ie  zna 
czeirie w  obećnej chu iii odbu dow y kredytu  d łu go ter­
m inow ego.

Zaopatrzenia wojskowe.
Jak starać się o renty dla inwalidów, wdów i sierot po 

poległych zmarłych i zaginionych na wojnie.

Parokrotnie już radziliśmy naszym Czytelnikom, jak 
należy starać się o zasiłek i renty inwałidzlkie i sieroce. 
W obec zasypywania naszej Redakcji i posłów (prośbami 
o informacjo, zamieszczamy lu wyczempiująice wyjaśnienie 
Dra St. Kulpy, za .,Przewodnikiem Kółek  Rolniczych11. 
Pouczenie to należy przechować.

Ważną tę sprawę regul-uje ustawa z dnia 10 marca 
1921 roku Dz. U. R . P. Nit 32 poz. 195, oraz mżponząd./.enie 
wykonawczo dla powołanej ustawy z dnia 10 stycznia 1923 
roku Dz. U. R. P. Nr. 20 poz. 13-2.

Uprawnieni do zaopatrz-enia ze strony Państwa z tytułu 
tych ustaw są: inwalidzi wojenni oraz pozostali po inwa­
lidach wojennych, po poległych na wojnie i (zmarłych, któ­
rych śmierć w  związku przyczynowym  ze
Aiużbą wojskową. Do tfjch ostatnich zalicza ustawa: wdowę, 
dżięlisr- ślubne, dzieci nieślubne, których ojcostwo jesfś 
prawinie stwierdzone, dzieci adioptowane, które były  na 
utrzymaniu uprawnionych do zaopatrzenia o ile  adioptaicjii- 
nastąpiła przeid doznane,m usakedizeniem zdrowia, oraz 
rodziców po dzieciach, jako ,po swych jedynych żywicielach.

a) wdowy mają prawo do renty: 1) o ile związek 
małżeński został zawarty przed okaleczeniem lub chorobą 
uprawniającą cło r.enty; 2) o ile trwał w  razie zawarcia 
ślubu już po okaleczeniu, lub po wystąpieniu choroby co- 

\

U L G I D L A  B IE D N Y C H  P R Z Y  N A B Y W A N IU  
L E K A R S T W .

Ostatni numer D zienn ika ustaw  Państw a  ogłasza  
rozporządzm ie m inistra spraw  w ew nętrznych  w  spraw ie 
taltósy ap tekarsk ie j d la  ubogich.

R ozporządzen ie  to  ustala dla. ca łegoh szeregu  l e ­
karstw  specja lne c en y  m aksym alne d la  ubogich, od 
k tórych  aptekarzom  cen  w yższych  pob ierać nie w olno.

Osobą ubogą w  rozum ieniu  teg ’0 rozporządzen ia  
jest kazdyp klomu nabyw an ie leka rstw  po cenach nor 
m alnych , a w ięc bież u lg i, u n iem ożliw ia łoby  u trzy ­

manie w łasne lub na jb liższe j rodziny.
Lekarzom  w olno  (zapisywać lekarstw a  po cenach 

u lgow ych  ty lk o  po stw ierdzen iu  ubóstw a chorego. 
W ob ec  tego , że rozporządzen ie  rządu  nie m ów i nic 
o tern, w  ja k i sposób lekarz ubóstw o to  osoby  chorej 
ma stw ierdzić , przypuścić na leżv. ż e  kweistja ta  po­
zostaw iona jes t ocen ie i sumieniu sam ego lekarza .

W końcu  dodać n a jeży , że na recepc ie  d la  ubogich 
dodać musi Lekarz u w agę : „P ro  paupere (d la ubogich ) 
po cenie u lg o w e j11, bez tego bow iem  dodatku  apteka 
lekarstw a  po cenie u lgow e j nie w yda .

P A Ń S T W O W A  POM OC K R E D Y T O W A  P R Z Y  ZC A - 
L A N IU  G R U N T Ó W .

P ań stw ow y  Bank R u in y  p rzystąp ił obecn ie na 
m ocy  art. 13 u staw y  z dn ia  31 lipoa  1923 r. o  zca- 
laniu gruntów ' (D z. Ust. nr. 92, poz 718), tu dzież R oz 
porządzen ia M inistra R eform  R o ln ych  z dnia 17 paź­
dziern ika  b. r., w yd an ego  w  porozum ieniu  z m inistrem  
Skarbu, o państw ow ej p om ocy  k red y to w e j p rzy  izea 
laniu grun tów  (D z. Ust. nr. 94j poz. 881) do udzie lan ia  
po życzek  w łaśc ic ie lom  zcalamych lub żen ionych  (sko 
m asow anych ) gospodarstw , nie posiadających  środków 
zw iązany li z zaprow adzen iem  p raw id łow ego  gospodar-

najmniej rok; 3) o ule tytu ł do 'zaopatrzenia powstał po 
1 sierpnia 1914 rolku, a rozpoczyna się z chwilą śmierci 
męża;

■b) dzieci; otrzymują rentę do chwili samodzielnego 
zarobkowania lub zamążpójścia, najwyżej jednak do 18-go 
noku życia;

c) rodzicą otrzymują rentę, jeżelJJ inwalida wojenny, 
poległy lub zmarły wskutek służby wojskowej był lub 
byłby został jedynym żywicielem  rodziców, o ilM n ie  są 
zaopatrzeni lub niezdolni do zarobkowania

Osoby starające się o zaopatrzenie mają przedłożyć 
właściwej Iżbi-e skarbowej podanie oraz do podania dołą­
czyć: metrykę śmierci poległego lub stosowny dokument, 
a o ile żołnierz zaginął na wojnie, sądowy dekret uznający 
gO zmarłymSo ile  zmarł na wojnie lub w  szpitalu, muszą 
udowodnić okoliczność, że śmierć zmarłego znajduje się 
w  związku przyczynowym  -ze służbą wjojskową. Okoliczność 
ta powinna być ftw ierdzona m etryką śmierci żołnierza, 
względnie zaświadczeniem właściwego dowódcy —  nadto 
świadectwem lekarza łub .zakładu leczniczego, potwierdzo­
nego przez lekarza wojskowego lub powiatowego (okręgo­
wego).

Okoliczność śmierci w niewoli winna być -stwierdzaną 
m etryką śmierci, luib orzeczeniem sądowem. uznają.cein 
daną osobę za zmarłą.

Zaświadczenie <i dowody winny być dostarcizone-^przez 
criobę, roszczącą sobie pretensję do zaopatrzenia.. Oprócz 
pow yżeji wspomnianego dowodu śmierci wrnno .się przed­
łożyć: i
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stwa ro ln ego  na kiom asowanycli gruntach, a  w  szcize- 
gó lności na w zn iesien ie  i przen iesien ie zabudowań g o ­
spodarczych  i m ieszkalnych  urządzen ie studzien, p rze­
p row adzen ie d róg , oddaoian ie, nawadnianie, o c zy  
szczanie, karczunelc gru n tów  i t. p.

Poiżyczk i na przen iesien ie zabudowań gospodar 
czych  i m ieszkalnych , udzielane są poszczegó lnym  w ła ­
ścicielom  gospodarstw  w  w ysokośc i nie przekracza  
jące j 1.000 z ło tych , na inne zaś ciele w  w ysokośc i nie 
p rzekracza jące j 300 zł., p rzyczem  pieawsze z w y m ie ­
n ionych  p o ży c zek  p rzyznaw ane są na okres do la t 10, 
drugie do la t  6-ciu.

P o ży c zk i te  Ibędą następnie spłacane av rów nych  
ratach rocznych  w  dniu 1 listopada k a żd ego  roku, po­
cząw szy  od dnia 1 listopada 1925 r. O procentow anie 
wynosi 6 od sta w  stosunku roczn ym  i 1 % dodatku  
adm in istracy jnego  dla P ań stw ow ego  Banku R o lnego .

Osoby, ub iega jące s ię  o krledyt grupam i, o tr z y ­
mują p o życzk ę  na zb io row e zobow iązan ia  dłużne za 
wzaijemną i siolidamą poręką, p o jed yn czy  zaś p o ży c z ­
k ob io rcy  w ys taw ia ją  indyw idualne zobow iązan ia  dłuż 
ne, a oprócz tego  zabezp ieczej d ług h ipotecznie.

Podan ia  n a leży  sk ładać do p ow ia tow ych  U rzędów  
Ziem skich, k tóre  po zaop in jow an iu  p rzesy ła ją  je  Pań  
stw ow em u B ankow i Rolnem u.

W ym a ga n y  je s t  pośpiech w  zgłaszaniu  podań, 
pon iew aż na om aw ianą akcję  k red y to w ą  przeznaczone 
są fundusze budżetow e, k tóre  w  razie  n iewycizerpania 
ich do dn ia 1 s tyczn ia  1925 r. P ań stw ow y  Bank R o ln S M  
zm uszony b ęd zie  przelać do Centralnej K a sy  Pań 
stw ow ej.

Nie zwieLajcie z wysyłką przedpłaty

a.) wdowa: 1) m etrykę ‘ ślubu; 2) zaświadcizemie wła­
ściwego urzędu gminnego, -potwierdzone przez Starostwo, 
-stiwierclzające, że zmarły utrzymywał wdowę przed śmiercią 
t prowadził z nią wspólne gpstpodarstiwo; 3)' wy-ciąg fami­
lijny;

b) dzieci ślubne: 1) m etrykę chrztu (urodzenia);
2) 'zaświadczenie urzędu gminnego),' pot.wierd.zone' przez 
Starostwo, a stwierdzające, że są stanu wolnego i  że camo- 
dziel-nie nie zarobkują; 3) gdy przekroczyły 18 rok życia, 
świadectwo lekarza powiatowego, stwierdzające trwałą lub 
czasową, zupełną niezdolność do zarobkowania (100 proc.), 
tudjziaż zaświadczenie urzędu gmimnogo, potwierdzone 
przez Starostwo, że n.ie posiadają środków utrzymania;
4) ewentualnie także m etrykę śmierci matki, gdy także 
i  ta -nie żyje.

c ) dzieci liioślubne: 1) orzeczenie właściwego-: sądu. 
stwierdzające ojoostiwo zmarłego i obowiązek utrzymania 
dziecka, nadto dowody wyswzegóilniione pod b);

d) dzieci adoptowane: przedkładają .akt adbfpta-cji 
i dowody jak pod

©) rodzice: 1) zaświadczenie urzędu gminnego,
potwierdzone przez Starostwo, że posa izmairłym nie po­
siadają oni innych dzieci, -będących w  stanie dać im. utrzy­
manie, albo, że izmarły utrzym ywał ich za % p a , ponieważ 
pozostałe d-zieci nie ąą w  stanie dać im utrzymania; 2) za­
świadczenie urzędu gminnego, -potwieird&one przez S_taro- 
stwo, że ni-e posiadają żadnego majątku: 3)jpw'śad'ectwo
lekarza pow iatowego stwierdzające ich zupełną meedblność 
do 'zarobkowania.

Ze  f w i a t a .
C Z E C H O S Ł O W A C J A .

Czechy w  kłopotach. Brutalne stanow isko Cze 
chód w obec m niejszości słow ackich , n iem ieckich , wę 
g iorsk ich  i ukraińskich w ya a ło  obecnie ow oce. P r z e d ­
staw ic ie le  m niejszości w  parlam encie czeskim  w  liczb ie 
130 opuścili salę posiedzeń podczas obrad parlamentu, 
tak  że w  mm pozosta li sami Czesi.

W yp a d ek  ten  w y w o ła ł w  św iecie  o lb rzym ie  poru 
szemie. Ś w iadczy  to  bow iem , żiel C zechosłow acja  —  te 
państwo nie tak  bardzo pewne

A U S T R  JA.
D r Ramek kanclerzem Austrji. J ak  w iadom o, 

kanclerz ks. Seipel ustąpił, a  kom isja  g łów n a  R a d y  
narodow ej u chw a liła  więkazośc-ią tgłosów p ow ierzyć  
D:r R am kow i (rodem  z C ieszyna ) m isję u tw orzen ia  ga 
biuetu. D r R-amelk zobow iąza ł się p row adzić  da le j 
dzieło  u zdrow ien ia  AusRiji, rozpoczęte  przieiz D r Seipl? 
w  myśl paktu gienewskiego.

R UM UNJA .
W ielka katastrofa górnicza w  Siedmiogroozle. —

Dkoło ;siedmioig:rodzIdQ)gio m iasta P e troszen y  podczas 
wybuchu w  kopa ln i zg in ę ło  26 gó rn ik ów , a 32 odniosło 
c iężk ie  rany.

E G IPT .
Egipt chce wyzwolić się z pod protektoratu

angielskiego. W  E g ip c ie  panuje n ich  n acjona lis tyczny , 
m ający na celu  uniczaleianipiie się ca łk ow ite  od  A n g lji.

Ostatnio o lb rzym ie  w rażen ie w y w o ła ł zamach 
śm ierte lny na sir L ec  S tack ‘a., g łów n od ow od zącego  
arm ią angie lską  w  E gp ic ie . Sp raw ców  zamachu dotąd 
nie odszukano, g d y ż  zb iegli.

W ładzą, do której się wnosi to podanie zaopatrzone 
w. takie załączniki, jest Izba Skarbowa.

W ZÓR PO D A N IA :
Zewnątrz: Do

Izby Skarbowej (Wydizlinł -rent i pmeaytur)

w  Krakowie.
Marja Kapusta, wdowa po Michale z  Kantorowie, 
pow. Kraków, prosi o przyznanie je j i dzieciom renty 

po. mężiu Michale, b. żołnierzu armji aust-r. 90 p. p., 
poległym na wojnie, 

pojedynczo 
6 załąciziników.

Wewnątrz: W ysoka Tz,bo!

Podi]yi.saiia, załączając dokumenta wojskowe, metrykę 
Aniionui męża, w yciąg familijny, świadectwo pożycia -małżeń­
skiego, metrykę ślubu oraz deklamację stwierdzającą jej stan 
majątkowy,, prosi o przyznanie jej i jej 4-gu małoletnim 
dzieciom renty .jio mężu Michale b. szeregowcu 90 pp., 
poległym na wojnie w bitwie pod Kraśnikiem w  roku 1914.

Podpis: (Manja Kapusta).

hzt>a Skarbowa bada spra ę i jeżeli rentę przyzna, 
przekazuje wypłatę tejże przez P. K. O. w Warszawie. — 
O ile .odmówi przysługuje proszącej p ‘awo rekiumu do Mini­
sterstwu Skarbu w  przeciągu dni 60 ciu.

\
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Ultimatum angielskie. K om isarz angie lsk i w  E g ip ­
c ie , lo rd  A lem b y , w rę c zy ł Zag lu li paszy, naczeln ikow i 
rządu  eg ip sk iego , z pow odu  zam ordow an ia Lee--S-taoka 
notę, żąda jącą  u roczystego  przeproszen ia, odszkodo­
w an ia  w  wysoko-ści r«500.000 fun tów  szterlin gów , za ­
kazu  dem onstracyj p o lityczn ych  i w yco fan ia  ofic erów  
i w o jsk  egipsk ich  z Sudanu. Jednocześn ie nota  na lega  
na u trzym an ie w  E g ip c ie  m andatu angie lsk ich  dorad ­
ców  praw nych  i finansow ych . N o ta  żąda odpow iedzi 
w  c iągu  24 godzin .

Ponad to  A n g lic y  giromadzą w  E g ip c ie  w o jsko . 
E g ip t ca ły  z pow odu  tych  w yp ad k ów  je s t  n iesłycha­
nie poruszony, lluch  zaś n ac jon a lis tyczn y  podnosi 
g łow ę.

A M E R Y K A .
Czy się można obejść bez parlamentu. Jak  dono 

szą pisma now ojorsk ie , p rezyden t O oo lb lge  w  ciągu 
cztero letn ich  sw ych  rządów  pragn ie, aby  ten rok  by ł 
rok iem  w yp oczyn k u  i spokoju po lityczn ego . W y c h o ­
dząc z za łożen ia , że s fery  ustaw odaw cze źle w p ływ a ją  
na in teresy  państw ow e, oraiz że obecna sytu acja  e k o ­
nom iczna i p rzem ysłow a w ym aga  - skupienia, energji 
i uw agi w iszystkicli ob yw a te li kraju , postanow ił zw ołać 
p rzysz ły  kongres dop iero w  grudniu 1925 r. O ilę jjw ięc 
żaden  znam ienny w yp ad ek  nie w p łyn ie  na zm ianę 
je g o  postanow ien ia ;-rozpoczną  się w  A m eryce  dwu/nsfe 
sto m iesięczne w akac je  parlam entarne. Jest to  p ie rw ­
szy ;'-korzystn y  ^rezu ltat zw yc ięs tw a  republikanów .

A L G IE R  F R A N C U S K I.
Z  pustyni —  urodzajna glena. K ilk a  dni tem>u od

b y ła  się w  o k o lic y  osady Orleanisville (A lg ie r  francu ­
sk i) u roczystość położen ia  kam ien ia  w ęg ie ln ego  p rzy  
budow ie  o lb rzym ie j tam y w  dolin ie r z e k  Foda , k tóre j 
to  czynności dokona ł w  im ieniu republik i francuskidj 
gubernator gen era ln y  A lg ie ru , p. S teeg ; Tama,;-?k tóre j 
Dudowę rozpoczęto , m a zgrom adzić  300 n u jonów  
metrów- kubicznyeh  w o d y  i u tw orzyć  zb iorn ik  do 
u żyźn ian ia  A lg ie ru . W  m ow ie, w yg ło szon e j p rzy  tej 
okazji w skaza ł p. S teeg , że p rzyk ładem  dla F rancji

w in n y► feć ! d zie ła  R zym ian , k tórych  prace nawodnia • 
jące u czyn iły  z A lg ie ru  spichlerz d la  R zym u. Chwaląc 
prace w-ojslkowego gen juszu francusk iego, podniósł 
znaczen ie >budowry  tiróg, m ostow  i tam, k tórych -to  
prac. dokonano zaraz ]x> za jęciu  A lg ieru . Zb iorn ik i w o ­
d y  dadzą się wryzy *k n ć  jako  ź ród ła  en erg ji e le k try ­
cznej i w p łyną korzystn ie  u ie t j lk o  na rozw ó j upraw y 
roli, a le rów n ież i przem ysłu.

Jeszcze o pożyczkach państwowych.
W obec licznych zapytań ze strony nączych Czytelników 

podajemy ponownie przepisy tyczące zamiany job lig a cy j 
pożyczek (państwowych z 1918 : 1920 r-oku na obligacje 
pożyczki konwarsyjnej. Kweistję tytułową normują: jt) roz­
porządzenie prezydenta Rzeczypospolitej z 17 marca 1924 
roikiu o iprztAącbowanhi zobowiązań skarbu państwa z ty­
tułu poży-Gzek państwowych, oraz konwersji rzeczonych po­
życzek i 2) ro-zporządizenie- ministra skarbu z 7 ceerwóa 
1924 loku o wypuszczeniu 5% pańist-w-owej pożyczki kon- 
werisyjne^z roku 1924.

Celem zapoznania intereśów-anjd®. a -ogólnemi -zasadami 
konwersji pożycizek pańs,twow7ych, przytoczym y tu zarys 
postępowania przy .zamianie obligacy-j pożyczikowjńSi

1) Uprawnienia do konwersji mają .posiadacze: a) a iy - 
gnat pożyciżki państwowej ,z 1918 ruiku wedhig-^tosim ka 
100 K  —  2.85 złojtychlrSOO K =  14.28 złotych, 1.000 K — 
28.57 złotych, 5.000 K  —  142.85 -złotych i 10.000 =  285.-71 
z-łiotyeh; b) ob ligacyj 5% •-dlaigot.eTminjowej wewuętrranej po­
życzki państwowej .z roku 1920, oraz obligacyj 5 .%  krót-ko- 
termiiu^yej pożyczki państwowej z roku 1920 —  obu we- 
Jug stosunku 1.000 mkp. =  10 złotych; wreszcie o) po- 

siadagzę bblig-ac-yj . pańs-twowąj pożyoziki premjoAvej 
z raku 1920 ’(.fj. -zw. miljonówki)? według stosunku 1.0000 mk 
'równa się 2 -jA.

Przedstawione 4ór. zamiany obligacje w inny być zaopa­
trzone wó wsEyslikie kupony odget.kow-e, które w dniu 
1 stycznia 1925 -oku jesE-oze nić będą płatne.

G A D U Ł A  W  S Ą D Z I E .
(Humoreska).

Na muzyce w  karczmie dal Jan P iotrow i w  t-warfe 
a Piotr dał Janowi policzek. Poczem obaj wnieśli skargę 
o obrazę czci. Ponieważ przy rozprawie Jan twierdził, że 
on nie tknął Piotra, tylko K u j* 'pa ln ą ł go w  fizyoguouiję, 
a P iotr znowu zarzucił, że może nie uderzył Jana., lecz Jan 
jego, przeto sędzia musiał przystąpić do przesłuchania 
świadków.

Pierwszy świadek, przywołany przez Piotra, Michał 
Łapka, nieco głuchy, podaje, że jest żonaty, katolik, ma 
troje dzieci.

—  Czworo?! Nieprawdę gada, przerwał oskarżony Jam, 
sądlzący, że musi wszystkiemu przeczyć, co powie świadek 
powołamy p-nzeiz przeciwnika.

—  Jakto czworo? przecie troje Jaotek, Jagna i Ma­
ryna. )!*-. 1' '

—  A  Kaśka.
—  Zatem ojciec ozAvoirga dzieci —  dyktował do pro­

tokółu sędzia. —  Ceem -się trudnicie?
—  Sekundant.
—  Co? co? jmki sekundant?

—  No, sekundant,, jak zwykle.
—  Skrzypek, panie sędzio —  wtrącił Jan.
—  Nie żaden skrzypek, i.io sekundant —  bronił -się 

Łapka —  skrzypek gra pryma, ja gram sekundę.
—  No, no, wiec muzykant. He macie lat?
—  A lbo ja wiem.
—  T o  któż ma wiedzieć?!
-—  Mniej więcej dwadzieścia-, ośmdziasiąt?
—  F>. skadby tam ośmdziasiąt, będzie może pięć­

dziesiąt.
—  Nie jesteście krewni Jana-, ani Piotra?
—  Będę jakiś kołek, ale daleki.
—  Jakiż-to? Cóż on do was przychodzi?
—  Matka Jana i ojciećfc P iotra to sobie przychodzili 

jako kumowie, a mój wujek to był świagor brata żony 
Piotrowago ojca.

—  Zeznajcie szczerą prawdę, jak to było na muzyce, 
kiedy Jan z  Piotrem się prowadzili.

—  T o  tak było: przy chodzi do mnie Franek i po­
g a d a :  Ariele chcecie, za obe,granie panny m łodej i za 
granie na Avęśeiu? A  ja  powiadam: ile będzie ludzi? —  Bo 
trzeba panu sędziemu wiedzieć, że jak jest dużo ludizi. to 
dużo sizóstak do basów nawrzucają...

—  K rótko mój ozłoAvieku, opowiedz^ jak się pobili.
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2) Postępowanie k on wersyjne. Posiadacze aśygnat 
i .‘bligacyj zwracają się z niemi do kas skarbowych (we 
Lwowidjhplac Ducha, Ru hkowakiego L. 17 i Kościuszki 9, 
ewgiitualnio z Asrięksaą. ilością obligacyj do Banku PoM de- 
go\ gdzie? otrzymują na żądanie bezpłatnie deklaracje. Po 
■wypełnieaiu deklaracji: imię i nazwisko), -ad/ras i nazwy 
obligacyj wraz z numerami ennisyjnemi, składają je strony 
wraz z .obligacjami av kasie skarbów oj, w  zamian za c-o 
otrzymują zaświadczenie o .przyjęciu obligacyj rlo /zamiany. 
Kasa skarbowa odsyła obligacje do urzędu pożyczek 
w Warszawie. który mad ośle k a as ie  skarbowej obligacje po­
życzki konwersyjnej. Obligacje-,pożyczki ikonwersyjnej wy- 
dawać będzie kasa skarbowa w swoim czasie,aa zwrotem 
zaśryiadozenia. Kasy skarbowe .jtrzyjmować mają obligacje, 
do zamiany do 1 s-tyewnia 1925 roku.

3) Obligacje konwersyjne opiewają na 10, 50 i 100 
złotyoh: wypusizczione ponadto świadectwa,; ułamkowo po 
;i* 3 i 5 złotych. Pożyczka kom wersyjna będeie umorzona 
do dmin 2 stycznia 1945 roku aa7 40 półrocznych ratach, po­
cząwszy od 1 lipca 1925 roku według osobnego1 planu 
amortyzacyjnego. Oprocentowanie jest %%> za lofkarzaniem 
kuponów; pierwszy kupom płatny będąie 1 lipca 1925 roku.

C o  p i s z e  l u d .
Zamość.

W  IMIĘ P R A W D Y .

Zawsze z prawdziiActsm za-dtfwfemisn1 biiorę „Lud K a­
to lick i11 do ręki, 'aby mieć ustaiwikwmą lączniość z ićteą i za­
sadami S. K. L. Bytem świadkiem poAv,sta»ia organu 
•S. K. L .  a luaiwet brałem udział w roku 191^ przy zakła­
daniu „Ludu Kato lick iego11. Pamiętam toż hasło, jakie 
sobie S. K . L. postawiło i które głosiło, ;.rż ty lko prawdą 
zdobywać będziemy seroa naszego ludu. a fałsz7 będziemy 
tępić11.

ZaWsze i  wszędzie mówię, że -S- K . L. uważam za 
jedyne .stronnictwo zdroAYe i  mjódjiOAAiodniejsze dla na­
szego ludu polskiego i katolickiego. W  czasie wyborów

do Sejmu w  noku f922 bytom .w Ziemi Kaliskiej i  tam 
chłpp polski, kłody praedstaAvialcm ma .różnych zgroma­
dzeniach ideę S. K . L., v>Mział jedyną deskę ratunku 
w  S. K . L, tak, że już mieliśmy zaprosić jednego z po-słów, 
aby przyjechał i  zawiązał K o ła  K . L. Skoro jednak lud 
dowiedział się, żo S. K . L. połączyło siię z N. Z. L . j£STa- 
raloiwe Zjednoczenie Ludowo), któro to stronnictwo a v  K o n ­
gresówce po większej części nie było łubiane i dostatecz­
nie znane, lud farJBstojąc pomiędzy młotem a kowadłem, 
nie chcąc iść, do „Wyzwiokrndia1', poszedł za ósemką. Lecz 
nie <o, tom chcę pisać, bo to już nie jest na czasie, lecz
0 czerni inneiii.

Oto w nr. 46 „Ludu Kato lick iego11 wyczytałem  w  arty­
kule: „Powiecteiny sobie prawdę11 trochę prawdy, a dużo 
także i nieprawdy, rzuconej na tutejszy lud, lud dobry, 
religijny, katolicki. Autor A\7spomnianego artykułu powo­
łuje się na Etioipję, która ,k’,hyba ów maj przypomiinia“
1 pommmije do n «n ' Zamojszezyznę. Zapomniał jednak 
autWy/że tale jak  w  Etiopji, -oflJaSiioikioilic rzeczywiście uro 
dzajny cli są okolic* nuiiiej urodzajne', .że tak jest i  w  Ziemi 
Zamojskiej. I  rak gmina Zwiorzyniecka, Krasnonrortzka 
i Tarospolaka to ja-awie, saano piachy Avcale niepodobne do 
krain rajskich, ąr i  wogółe w Zamojszezyźnie grunta zali­
czają, się do drugiiej klasy, a nie pierwszej.

Autor pisze, że „do najbardziej zacofanych i pod 
Auzgiędom pa’zoinysloA\rym niezbu-dziomycli stron Polski, za­
licza ,się i  Zimnia Zanuojjka'1. Jośli autor wspomnianego 
artykułu tak piszę, to muszą go posądzi^  że nie zna do- 
Stjtoczrue: Zamojszezyzaiy. \¥ samym bowiiom Zamościu 
maimy gimnazjum męskie, gimnazjum żeńskie, semiinarjum 
niauczycielskaie żeńskie, -szkolę rzemiosł, a w  roiku 1925 
będzie* Otwarta szkoda rolniczaJJ dla chłopców w  Janowi- 
czacli. W  miasteczku Szczebrzeszynie jest semiinarjum nau­
czycielskie męskie, a Radecznica ma Kolegjuin Serafickie, 
gdżiiift D. O. Bwinardyini a v z i o t o a v o  priowadzą cztery klasy 
gimnazjalna, do którego to Kolegjuin uczęszczają wyłą-
c.zitile synOArie chłopscy. Do w y ją tków  należy Avio<ska, 
kt.óraby uie m iała szkoły7.

Plaga żydośbwn jest plagą ogólną w7 Polsce i  odnosi 
się lakże do Zaniojwzczyzny. Pisze autor wspomnianego

—  Zaroz panie sędzio. \ w tern nadchodzi kunoter
i powiada: dzień dobry. kumie. a ja mÓAvio. dzień dobry ku.

—  Gadajcie -o biitCc, a nie o kumotrze. To  do rzeczy 
nie należy!

—  Zaraz, pacie sędzio. Jak ja.
—  Krótko Ayęziłowato gadajcie, czyście w idzieli bitkę 

czy nie?
—  Zaroz panie sędzio. W tedy kmoter pow iada: ju tro 

Frankowe Aveself>. A ja ipoAvi;ada,ni: to ja \viem, ż e  jutro 
wesele, a Jasiek ,z Maćkiem dr.uebują.

—  N ie Maciek, ino Stach był drużbą —  przerwał Jan.
—  Kumoter antówilij ż-e będzie Maciek. Ja mówię, jak 

praArda, bo aa7 »ądzie, to juk na spowiedzi trzeba - gadać 
prawdę.

—  Tak iesst.! —  przerwa! niecierpliw iony sędzia —  
gadajcie więc prawdę, jalk się bili.

—  Zaroz. parnie sędzio. A  na1 -tret jak my tak z ku­
motrem mówili przyszedł Ignac, ten co lońukiego roku 
kupił kobyłę od Franka.

—  Gadaj do djabla krótko, czy widziałeś bitkę, czy
— - Widziałem, widziałem, zaroz opowiem, panie sę­

dzio. Ten Ignac przywitał się po chrześcijańsku ,z nami.
Dajże ,u djabla z tymi Frankami i Ignacami pokój, 

a gadaj o bit-c-e. Grałoś na Avesehi?

—  Sekundowałem}', panie sędzio.
—  No dobrze. K tóż i o co zaczął bitkę? Czy Jan 

uderzy! Piotra, czy P iotr Jana?
Zaroz. panie sędzio. To  tak było myśmy siedzieli 

na przypiec,ku. ot —  tak jakby, ja k b y  tam, gdzie Jan 
stoi —  a szynkAvas był jak b y  tu, gdrzie P io tr  stoi. Jak się 
goście zaczęli schodzić, to Mosieik powiada: posuńcie się 
na lewo.

—  'l'o nie ma p ic  do Sprawy! Gadaj krótko, jak było 
z tą bitiką! c

•—  Zaroś, panie sędzio, już gadam. Myśmy się posunęli 
na lewo...

—  N ie prawda, bo na praw.o —  przerwał Jan.
—  Na lewo, niech P iotr poświadczy7.
—  Na prawo —  odparł Jan.
—  Cicho! —  krzyknął sędzia zirytowany i chwytając 

za rękaw świadka, krzyknął mu w ucho:
—  Gadaj głupcze, krótko i węzłowato, kt.o kogo bil, 

a nie coście gadali i robili, to mnie nic nie obchodzi. Gadaj 
w  dwóch słowach (kto ikogo bił, rozumiesz, krótko! krótko!

Łapka namyślił się i rzekł:
—  Dał w pysk, A v z ią ł  w  pysk. i już —  jak  krótko 

to krótko!
£  »  *
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artykułu, że '„sklepik chrześcijański, clioćb; najmniejszy, 
jo-st w miasteczkach tutejszych osobliwością. Autor nie 
wie o sWcpach ka to ltgR tó  które, chociaż mojże w  mniej­
szej liczbie, niż żydow sko, ale istnieją 1 -rozwijają się. 
Pijaństwo wśród hnmości tutejszej nie jest też większe, 
niż w reszcie Polski Szynki po wsiac-h są w  rekach prze­
ważnie polskich.

Donosząc tych parę uwag. staję na stanowisku, że 
uzywanfe czarnych barw do odmalowywania tutejszych 
stosunku, nie przynosi pożytku dla sprawy. Zgodzę się 
jednak z autorom lfprespoimtomji iz-amiojskiej z-e zdaniem, 
żo lud tutejszy czeka z otwartym i rękoma na S. K . L. 
i ono corychlej przyjść tu powinno. Z pewnością znajdzie 
tu dużo zwolenników. Czytelnik.

Mielec.
JAK GMINA DBA O BIEDNYCH.

Miasto nasze postępuje, w cywilizacji. Światło, elektry­
czne, nowe chodniki, zegar na, Szkole —  oto najnowsze 
tego postępu oznaki,

A le obok tego są fi; nas zabytki, które nie tylko 
Mielcowi;, ale całemu X X  w iekow i hańbę przynoszą. Jednym 
z nich jest szpital miejski, czyli przytułek dla biednych. 
K to  zajrzał raz do wnętrza tej obszarpanej budy, ten otrzą­
sa się ze wstrętem na samo jej wspomnienie. Gorzej tam, 
niż w najlichszej stajni. I  pomyśleć, że tam mieszkają, 
ludzie, że tam spędzają ostatnie lata i kończą nieraz swój 
żyw ot nędzarze.

Jabym tylko zapytał lekarza miejskie go p. Sternberga 
i fizyka p. Milgroma, czy; oni kiedy tam byli i w idzieli 
wnętrze tego pakieu. A le  może szkoda, się do nich odwo­
ływać, -bo ci panowie ,.od naszej w iary" inne zdaje się 
mają, zapatrywania na porządki. Ich nie rażą „higjeuiczne" 
urządzenia-.domów żydowskich, ich nie razi to. że żydzi 
w śródmieściu niouzyst-ośoi ze swych domów na, uiieą. w y­
lewają i wyrzucają, a szpital by ich miał razić!

Możeby It-pii j było członków miejskiej Rady przy­
bocznej zaniknąć tak choć na jeden dzień w tej wstrętnej 
norze, by skosztowali tvęh przyjemności, jakich mieszkań­
c y  szpitala zażywają A  możeby Tym czasowy W ydział 
Samorządowy lub "Województwo przysłało jakąś komisję 
na zbadanie najnowszych urządzeń tej mieleckiej instytucji 
dobroczynnej by przypinała medale, tym. co się około tego 
zasłużyli. W artoby !o zrobić, a moż.eby się inne miasta 
pod tym względem na Mielcu wzorowały. Możeby ta ko­
misja równocześnie zbadała, gdzie są pieniądze, które były 
na utrzymanie tego budynku przeznaczone i dlaczego ten 
budynek dotąd w takim znajduje się sta n i* ' Czasby już 
był najwyższy do togo się zabrać! Obywatel.

Skrzynka, pow. Dąbrowa.

MŁODZIEŻ CZCI ŚW IĘTO SW EGO PATRONA.
Zorganizowano w  marcu b. ir. Stowarzyszenie Mło­

dzieży  urządziło w dzień św. Stanisława Kostkii uroczy­
sty obchód, połączony z nabożeństwem i wieczornicą.

Na wieczornicy słowo wstępne w ygłosił ks. jwitron 
Adam Chmiel, a. csdonbowde po deklamacjach i śpiewach 
odegrali bardzo uda,tnie sztukę: „N ad  ojcowską .mogiłą".

Stowarzyszenie to uzyskało w naszej wsi pełne prawo 
•obywatelstwa. Franciszek Woźniak, sekretarz.

Zassów, pow. Pilzno.
POŻEGNANIE K A PŁA N A .

Niedawno pożegnaliśmy ze smutkiem wiikarjusza k*. 
Romana Skwiru ta. Za jego  pracowitość, niezmordowaną 
działalność duszpasterską, pracę mad młodzieżą, tą. drogą, 
dziękujemy mu i życzym y na nowym posterunku powo­
dzenia. Wdzięczni parafjanie.

Książnice, pow. Mielec. 
JAK SIĘ W IN N O  KOŃCZYĆ KAŻD E  W E SE LE  N A  WSI.

PiCfłczas wesoła p. Stefanji Ctełówny, cóirfci tutejszego 
w ójta  z p. .IV. Kogutom z ^ fle s zow a , go-scie wesolim zło­
żyli na ..Macierz Szkolną" w Gdańsku kwotę 27 zł. 50 gr. 
i 32 zł. na budowę kościoła,

Dęąiosząc o tern. wyrażam nadzieję., że za przykładem 
wosołn-ików z Książnic pójdą inni. Na każdem wesc.lu po­
winno s-ięś pomyśleć także o dobrej sprawie.

Nowy Sącz.
ŚW IĘTO MŁODZIEŻY OLBRZYM IĄ MANIFESTACJĄ.

Nowosądecka młodzież, zorganizowana w  stowairzy- 
szoniacli, ai-ie powstydzi się obchodu ku czcijsswegio Pa­
trona. św. Stanisława Kostki, urządzonego w dniu 16 b. ni.

Na uroczystość naszego święta złożyły  się obchody 
k-ośoiiełiie, -w-icc-zorni-ee, pochody i t d.

św ięto młodzieży było potężną, manifestacją katolicką. 
Po »a z  pierwszy wwległa ftię na ulicach Sącza grama pieśń 
„M y chcemy .Koga". Wrażanie wywarło Święto bardzo 
duże. Dużo ajbłąkam cli dusz ocknęło >się z uśpienia i  złej 
drogi i .poszło za naszym sztandarom. Do uświetnienia 
uroczystości przyczyniły się odezwy do m łodzieży, które 
wydał 'Sekreterjat okręgow y Słiow. Młodzieży Polskiej.

JjUzinanie .- wdzięczność młodzilejy nałoży się WPanu 
pnof. Józef owi Leśniakowi za muzykę gimnazjalną i trud. 
jaki poniósł przy organizowaniu tejże. Orkiestrze I. gi­
mnazjum ozość i sowloozna wdzięczność m łodzieży ze sto­
warzyszeń. Należ; mi jeszcze^.nadmieiniić, że w olhrizymim 
pochodzie %'zięli udział studenci «  I. gimnazjum, zachętą 
dyroktoia Ti Pana Michała PSjęzara. Rówlnłeż i Panu K-q- 
smakri-unu składa młodzież podziękowanie za odstąpienie 
dużej sali Sokola. W ogóle  -wszystkim, k tórzy  się przy­
czynili do ,święta Młodzież; —  cześć!

Zdzisław Jeż, sekretarz okręgowy.

Pożyteczna inicjatywa.
Polskie Towarzystwo hodowli roślin leczniczych 

„Salvia“ we Lwow ie.
Ileż to razy i od jak da.wua rozmaite pisma fachowe 

i popularne, rozmaite towarzystwa i osoby nawoływały 
i agitowały do zbierania ziół dziko rosnących, wskazując 
juką wartość przedstawiają one w lecznictwie, jak -,s;ą 
pusiz/eikiwame | jaki łatwy zarobek uboczny przynoszą 
tym, którzy tym zbioraniem z-echcą się zająć. Dochód z ziół 
leczniczych je.śt wielokroć większy niż uprawy z pól, tak, 
żi nawet opłacało się specjalnie pian tac ją tych ..chwastów" 
Mię zająć. Stwierdziły to inne k.rajo zachodnie jak Anglja. 
Ameryka, Francja. Niemcy, W iochy, A  us.tr ja, w których 
znajdują .się w ielkie płantacje roślin leczniczych, a. zbie­
ranie ziół dziko rosnących odbywa się tam na szeroką 
-kalę. U nas- w Folac-e. zbieraniem .ziół leczniczych zaj­
mowano się dotąd sporadycznie i w  bardzo małym za­
kresie tak, że nasze apteki i droge.rje zaopaitrywały się 
w ..rumianki", „oentu ijo" i t. p. przeważnie zagranicą, 
podczas gdy to wielkie rrasze krajowe bogactwo było nie- 
wy.zyskane i za- to. żeśmy gardzili naszem „zielem ", mu­
si, oliwny w ielkie pieniądze wydawać zagranicę.

Obecnie -ta nowa gałąź przemysłu rolniczego we-szła 
na nowe zacbadmio-mro,peijskie tory. Oto za inicjatywą 
i wydatneni współdziałaniem Centralnej Kasy Spółek Rol­
niczych jłos-tala zoignraziowana Spóka pod fi-nną „Sa-lvra" 
Polskie Towarzystwo hodowli -roślin leczniczych we Lw o­
wie. Zadaniem „Salw ii" jest p-rzodewszystikiero prowadzenie 
własnej ji^ jo n a to ie  założonej plantacji iziół locznd«zychv! 
następnie rozszerzanie tej placówki na rzeszę subplant-ato-
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rów, w az należyte zorganizowanie abiórlu roślin dziko- 
rosnących. W  pierwszym celu „Sa lv ia “  wydzierżawiła 
piea'wiszoi'zędnie?nr(ządizioriy folwark w Kontach w powiecie 
złocaowisikim, obszaru około 300 mórg, w którym założyra 
własną plantację. W  plantacji tej uprawia się w  sposób 
racjonalny rozmaite rośliny, które u nas dotychczas rosły 
dziko po rowach lub śmietniskach, jak n. p. bieluń po­
dwórzowy, miętę, szałwię, kozieradkę, dziewannę i t. p.

Sfcorio tylko po {pierwszym roku plantacji zostaną 
wyhodowane nasiona, rozpocznie ,.Salvia“  energiczną pro­
pagandę, w kierunku zachęcania naszych rolników do 
plantowania'Hbycii roślin n a/W oja j aroli. Już diziś wielu 
zgłasza się chętnych ina subplantatiOirów. Jaśliby ty lko nasi 
włościanie zechcieli trochę''prędząj iść naprzeciw postąprf,;
0 ile prędzej m ógłby nasz osadnik dorobić ślę na własnej 
działce! W szak to już z rachunkiem stwierdzono, ze 1 mórg 
ziół leczniczych przynosi irzy, p ięć jń  na,Wet 10 razy więcej 
dochodu, aniżeli taki sam obszar zasiany zbożem. W  tym 
też celu rozpocznie „Sa lv ia “ odpowiednią propagandę 
przez swych fachowo wykształconych instruktorów1.

W reszcie trzeci .tak bogaty ; obfity dział dochodu 
stanowi zbiórka dziko rosnących. W iele jtist takiej* roślin, 
szczególnie rosnących mól lasach i pastwiskach, które nie 
dadzą się plantować (nip. paproć, slkrzypy^ wkl-laki, jałowiec
1 t. p.) T e  trzeba zbierać, należycie cieszyć i przysposabiać 
na towar. Jak wyżej powiedzieliśmy, .zbierano «u mis zioła 
lecznicze tu i ówd-ziie, lęoz już t.o z powodu wadliwego 
suszenia traciły one swoją wajjfość, już tp prawie każdy 
taki zbieracz traktował t.o zajęcie jako chwilową rozrywkę, 
zbierał mało i po pownym czasie zarzuca! ten proceder 
z braku wytrwałości. N iipbyła zbiórka zorganizowana i dla­
tego większość ziblerająicych nie wiedziało co ma z tern 
zrobić. Zwyczajnie tszło -się?"- dp. najbliższej apteki, która 
mało za zioła płaciła, co znowu najwięcej od zbierania 
zniechęcało. I  nie dziwota, bo zioła nienależycie. usuMzon 
lub przysposobione nie przedstawiały dla'"aptekarza war­
tości, a przysobieniem ich do handlu nie'chciał się aptekarz 
zajmować, gdy mógł łatwo sprowadzić towar porządny 
z zagranicy.1 Tu też dla ,.Salvii“  otwiera się duże-' pole do 
działania. ^Nauczyciele, dzieci na -Wsi. tur nawet nasze 
Spółki o-zczędności i pożyczek będą m iały piękna?'a lukra­
tywne zadanie, gdy przy organizacji zbiórki ze strony 
„Sa.lvii;‘ i pod jej fachową instrukcją zajmą, się naprawdę 
Interrzywną zbiórką roślin leczniczych. Zapotrzebowanie 
roślin leczniczych w  święcie farmaceutycznym jirżdnie za­
granicą ale nawet w -samej Polsce Bezy się -n,ie na. k ilo­
gramy ale całe wagony.

Na IV . Targaoh wschodni oh wystaw iła ,.Salvia“ 
próbki swojej plantacji' w  form ieSogródka z poletkami, 
kfóreśśtaly « ię  tam pierwszorzędną atrakcją. To  też w  uzna 
•rwu podjętej przez ma pracy nadało jej Mimsterstwo 
Bolnictwa dyplom pochwalny, a komitet, wystawy roiniozej 
nagrodził ja w ielkim  srebrnym medalem.

p ie rzym y , że „Sa lv ia ‘‘j; posiadająca fachowy zarząd, 
w  szczególności w  gjsobie sprowadzonego z zagranicy spe­
cjalisty, potrafi należycie ją ująć i zorganizować tę gałąź 
narodowego bogacitwa i przysporzyć naszej ludności 
rolniczej nowe źródło dochodów.

KALENDARZ POLSKiTrta" roF 19 2 5 ~
Rocznik 7-my zaw iera  treść bardzo b oga tą  i ob fic ie  
ilustrowaną. Cena 1 zi, z p rzesy łką  po leconą t zł 40 gr, 
za zaliczką. 1 zł 60 gr. -—  K to  zam aw ia 6 egzem p larzy , 
nie płaci poczty; k to  zam aw ia 12 egzem p la rzy , otrzy­

muje 1 darmo i nie p ła c i ' poczty .
Wysyła: BIBLJOTEKA RELIGIJNA, Lwów, pl. Kapitulny 7.

KRONIKA.
K A LE N D A R ZYK  NA  NAJBLIzSZY  TYDZIEŃ  

GRUDNIA.

1. Poniedziałek. Natalji, Eligjusza.
2. W torek. Bibjany, Hipolita..
3. Środa. Franciszka Ksawerego/**'
4. Czwartak. Barbary, Piotra.
5. Piątek. Anastazego.
6. Sobota. Mikołaja Biskupa, Dyonizji.
7. Niedziela. Ambrożego.

ODMIANY KSIĘŻYCA:

Pierwsza kwadra: 3-go grudnia.
Pełnia: 11-go grudnia.
Ostatnia kwadra: 19-go grudnia.
Nów: pifGrgo grudnia

NASZ K ALE N D A R Z NA  ROK 1925. Administracja 
naszego pisma otrzymała na skład większą ilość egzempla­
rzy  „Kalendarza Polsk iego11 na r. 1925, wydanego praez 
Bibljotekę Religijną we Lwow ie. Kalendarz przedstawia się 
bardzo okazale. Bogato ilustrowany zawiera, obszerną treść., 
a w szcEegóiności liczne przepowiednie pogody, porad­
nik gospodarczy -na pąły rok, niezwykle interesującą część 
literacką i dział zdrowotny, gospodarczy, pzeczy ciekawe, 
ygąęlk humorystyczny oraa dział informacyjny i adresowy. 
Cena za 1 egzemplarz 1 zloty. Na przesyłkę pocztową na­
leży  przesłać d/o Administracji 20 groszy na 1 egzemplarz. 
P rzy zamówieniu 10 kalendarzy- —  1 egzemplarz darmo..

M ANIFESTACJE NA  CZEŚĆ X. BISKUPA NO W AK A  
W  PRZEM YŚLU miały charakter niezwykle serdeczny przy 
ogromnym udziale ludności i reprezentacji władz.

N O W Y  SUFRAGAN GNIEŹNIEŃSKI. Ks. Antoni 
Laubitz został mianowany biskupem tytularnym Jassos 
i siufragainem J. E. kardynała Dalbora, arcybiskupa 
gnieźnieńsko-poznańskiego.

K -. Antoni Laiubit.z jest Polakiem.
PAD ER EW SK I W  POZNANIU. Dnia 21 listopada hr. 

wieozoreim przybył do Poznania b. premjer Ignacy Pade­
rewski na uroczystość wręczenia mu dyplomu doktora ho­
norowego Uniwersytetu ^poznańskiego. W  imieniu miasta 
witał p. Paderewskiego prezydent miasta Poznania obecnie 
minister spraw wewnętrznych ,p. Ratajski.

STAN OZIMINI NAOGÓŁ DOBPY. G łów n £  Urząd 
StatystyczmyJoglasiza. że miesiąc październik był w  całej 
Polsce pod  względem  ciepłoty sprzyjającym dla robót 
polnych i dla wzrostu zasiewów ozimych. Stan ozimin jest 
zadowalający? Najlepszy stan wyka.zuiją oziminy w  woje­
wództw,tell zachodnich i środkowych. W  województwach 
Lubelskiem i Kieleckiem . oraz częściowo Warszaw,skiem, 
które w .roku bieżącym nawiedzone były  przez rarezmiarkę. 
lub suchą hosikę, wozesno zasiewy H S fe j w  niektórych 
miejscowościach zostały znacznie przez nie usizkodzone, 
wskutek czego niejednokrotnie by ły  wypadki zaorywania 
i ponownego zasieWaitłą pól. W  gorszym stanie są oziminy 
na Kresach i w  Małopolscy,* w  któręi^znacz/na część szkody 
w  zasiewach 'przypada na szkodniki, jak mytszy polne 
i ślimaki.

DRUGI TYD ZIEŃ  ZNIŻK I CEN. W  drugim tygodniu 
listopada, podółmie jaik i w  pierwszym zaznaczyła się 
(zniżkowa tendencja airtytkulów pierwiszej potrzeby. Gdy 
w  pierwszym tygodniu .'listopada wskaźnik skrócony 24 
towarów spadł o 2,2 procent w  stosunku do ostatniego ty-
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godiiia października, i wyniósł w zestawieniu ze. stanem 
I>r-zRl w o ja f f ln  123.6, w  drugim tygodniu wskaźnik ten 
Awyiulósł 122.59, co (stanowi dals.zą zniżkę cen hartownych
0 0.8 procent.

Na zir.lżikę w|pły.nęło obniżenie się cen zboża, skór, 
bawełny, mięsa wołowego i cukru.

Po trzech miesiącach stałego wzirortu cen, matmy więc 
już drwgi tydzień trwającą zniżkę.

ZM NIEJSZENIE SIĘ BEZROBOCIA. Ze źródeł pól 
urzędowych donOstzą, że nastąpiło 'zmniejszenie się bez­
robocia. Dnia 1 września beizsrobotaiycłi było 165.400. dnia
1 października 156.100, zaś 1 listopada 144.800. Z t.ych 
cyfr wynika, że w  przeciągu 3 miesięcy liczba bezrobotnych 
spadła o 12.4 procent.

W IE L E  ZNISZCZONO M AREK. W  ostatnich czastfch 
znacznie zmniejszyła się ilość miarek przedkładanych 
w Banku Polskim do wymiany na złote. Sądzić*można, że 
comjininiej jedna trzecia część niewyniieniowych jeszcze 
marak wymieniona nie będzie, gdyż uległa zniszczeniu. 
Prawdopodobnie wartość zinisifc-fionych marek wyniesie 
około 2 miljonów złotych.

Jest |'0 więc. zysk Państwa.
PO LSK I B ILA N S  H A N D LO W Y . Ryczałtowe oblicze­

nia statystyczne wykazują,, iż bilans handlowy polski, pa­
sywny od początku bieżącego roku, w m ioaąeaeh wrześniu 
i październiku u jaw irł zdecydowaną teindoncję ku popra­
wie. Bliższa analiza wykaże, czy poprawa ma R ec ln  
trwałości.

PA R C E LA C JA  M A JĄ TK Ó W  PA Ń S TW O W Y C H  do­
konywana dotychczas przez Urzędy ziem-kie, ma być po 
uregulowaniu odpowiednich ]>rzepi»ów prawnych przeka­
zana państwowemu Bankiow; Rolnemu.

C Z A R N Y  DUNAJEC M IASTEM . Sejmowa komisja, 
a.dhdirtiwtra.cyjna załatwiła gp fzyd iy ln ie  projekt rządowy 
o zaliczanie gm iny Czarny Dmnajac do rzędu miasteczek. 
Przyjęto również rezolucję, wzywającą rząd, by po umiti- 
stowicniini Czarnęgo Dunajcd^zaraz, przeprowadził tam w y ­
bory. Komisja posfątpiła w  ten isposób dijatego, że uważa 
dotychczasowego wójta za nieodpowiedniego.

NA  CEL BUD O W Y K O LE I N O W Y -TA R G  -CZOR- 
SZTYN -SZC /A W N IC A  rząd deklarował w  obecnym 
budżecie 60.000 zło,t.ych.

S Ą D Y  W  RADOM YŚLU  W IE L K IM  i L ISZK A C H  mają 
być w  najbliższym czasie -reaktywowane.

W Y S T A W A  W S I DO LSKIEJ. L isków w  Kaliiskiem, 
znana wieś ipofeka jako wzorowa orgaraizmje w roku 1925 
wielką wystawę wsi polskiej, na, której mają być zebranej 
wszystkie pmajce dotyczące, oświaty, rolnictwa, hodowli, 
.spółdzielczości, przemysłu ludowego i urządzeń społecznych 
z całej Polski.

Jak wiadomo, lasków podniósł na obetną wyżynę 
ksiądz Bliziński.

PR E M JO W AN IE  B Y D ŁA  W  ŻYW IECKTEM  odbyło 
się w  dniach 18, 20 i 21. Rozdano nagród w .kwocie 
1.500 złotych.

P IĘ K N Y  C ZYN  GOSPODARZA ROLNEGO. Z Solm 
lewa, miais,teczka w  powiecie garwolińskim, pfey.ą m m .

W  unia*toczku niaiszem istnieje 7-odcfe-'ulowa szkoła po­
wszechna. Mieściła się ona w budynku murowanym gOśipp- 
drnnza Onufrego Błaichini. W  tym .roku Blacluiiio, wchodząc 
w ciężkie położenie gminiaików, darował ten budynek aktem 
rejontalnyim dozorowi szkolnemu gminy Sobolewa z warun­
kiem, żeby szkoła nosiła nazwę jego imienia i żeby pierw­
szeństwo miały dzieci z gminy Sobolewa.

TR ZYD Z IE ŚC I GOSPODARSTW  P A D A  P A S T W Ą  
PŁOM IENI. Jeszcze nie ostygło gorzdiisiko w7 Świlczy, pow. 
Rzeszowskiego, gdzie w dniu 22 wrześnią b. r. pastwą

ognia padło 24 gosjpodainsifcw, jeszc.ze nie .otrząsnęli się 
miefazkańay z razpaozy i trwogi, a to znów potworow i stra­
szny pożar w tińoy pow itały, dotknął po ra.z drugi nii 
•szczęsną gminę. Tym  ,razem pastwą płomieni padło 30 gos­
podarstw, liczących 34 budynków wraz z całą kresceneją 
i ruch om ościami, albowilem zaskłoezeiu we śnie mwGjsiakańcy 
lodwo życie uratować mogli, a gęgto stojące domy, zapasy 
torfu do palenia, :p»zy każdej chałupie słomiane pokrycia, 
o główna^ noc i straszmy wicher utiruidhialy ratunek. Mimo 
to miejscowa straż i okoliczne, a głównie z Dąbrówki zlo­
kalizowały pożŚJ, którego przyczyną był prawdopodobnie 
nziueony niedopałek papierosa do okruchów torfu przez 
wesoło na zaręczynach w sąsiedztwie zabawiające się grono 
pa,rolbc żaków.

ZAPIS  Ć W IERĆ M ILJO N O W Y N A  MUZEUM NAkO- 
DOW E W IvR \K O W IE . Zmarły w Krakow ie ś. p. Karol 
Cmazza, przedsiębiorca budowlany, z pocliodizenAa Węgier, 
zapisał calyę^ibój niaiiąittfc.naKele jnulblieizne, między inny­
mi prmuiatózył 250.000 złoty,clr na budowę Muzeum na­
rodowego.

SK U TE C ZN Y  SPOSÓB N A  K O B IE T Y  P IJA C ZK I.
Sąd wUfBleyeltoćl wyznaczył pownąj nałogowąj pijacaće 
oryginalną karę.- Przez ipnzoeią.g jednego mietsłąioa musi 
óod ziemnie przychodzić do ?biiura, policji i ram wypić 25 
szklanek czystej wiody. Każdo* 'pKiekirocizenjo spowoduje 
podwyższenie* Ilości wody. Straszna to izaisl* kara dla 
pijaka!

P O K R Z Y W Y  PO ŻYW IE N IE M  S feR  W  JESIENI.
W  późnej jesieni zrywa się przemarzłe łodygi pokrzyw i po­
wiązani? w wią-aetoaki zawiesza na n takim kołku, w  bitym 
w kurniku, liśćmi :z,wracając ku doławTfjaJby je  kury łatwo 
dziobać■ mogły. Zawiesiom- -w ten sposób pęczki, kury 
oibskmbują ciiętnie. Pokrzyw y wpływają dobrze na ioe& - 
nizm drobiu i przyczyniają się lo  weżośniejs-zoj nieśnośei.

G A R B A R N IE  PO LSK IE  przerabiają rocznie 6,487.000 
Skór zwiairzęcych. J,e&t ich 349 i zatrudniają 5795 robotni­
ków. yfert-ość' prodlufceji wynosi okrągło 100 m d jonó w  zl.

K U R SY  ZAW U D uW E . Geilom poidnłeisienhi, przemysłu 
" f f ig i iu  i umożliwi on i a zdobycia wiedizy zawodowej, .k-ra- 
g g tB  Patrouiart dla popierania nęk odzieli j drobnego prze­
mysłu. ;pnzy jiomoćy czynników miejscowych oirgamaujo 
w różnych miejscowościach kuusy początkowe i dokształ­
cające i ś  dziedziny wliedizy pszamyslowej, a pittowairrę 
kursy kroju i sizycia.

Na żądanrie udaietla bliższych informacji biutro Ekspo 
/.yturyyTkU.roiłat.u jmzwnysłowego, Kraków, ul. Smoleńsk 
L. 12, I. piętro

Ceny z targu krakowskiego.
Pszenica od 2f>;— 27 zl. żyto 24- 26 7.1, owies 23p=j84 z l; 

siazifi 8— 10 zł. masło 3.50— i zł. mleko 3.0’—.40 gr, jaja 
18— 20 gr.

Kącik humorystyczny.
Gdzie się dwoje kłóci, tam trzeci korzysta.

—  K iedy słyszę, jak żona, kłóci Sie z mężem, tb .jakby 
mnie kto jio serc”  miodem smarował.

— A, ].>un widocznie kawaler?
  Nie kawań-r, ale mam skład szklą i jmrct-lany.

Co dostanie
Pewnyi chłop ubezpieczył swój,], posiadłeśń od ognia. 

SkorO- mu agent przyniósł po lisę,. ubezpieczony pyta:
—  A  ilhćja  dostanę, jeżeli mój dom jutro s ie rp a ]!?
—  Przynajmniej 3 lata —  odpowiada agent.
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N ow e wydawnictwa.
TYG O D NIK  R O LN IC ZY , pismo poświęcono sprawom 

rołniiiczym Ziem wschodnich, W ilno. Kwartalnie 3 zl. —  
Pismo to należy do jednych z najlepszych w  Polsce. Każdy 
numer zawiera, szereg znakomitych artykułów rolniczych 
i izawodowych. A rtyku ły  pisane są zaś jasno i,'przystępnie. 
Pod względem tochnnd redakcyjnej maże ,Tygodn ik  R o l­
niczy^': służyć za wzór fachowego 'pismaWłnjfćzegio naiwni 
dfa naszej dzielnicy.

„KRÓLOW A APOSTOŁÓW “, bardzo polecenia godny 
Tniesięoz,nik, poświęcony sprawom Kongregacji misyjnych 
‘XX. Pallotynów  —  wychodzi w  Wadowicach. Prenumerata 
roczna wynosi 2 zł. 40 groszy.

Odpowiedzi Ig T. W yborcom .
Izba Skarhowa w Krakowie komunikuje:

Na pismo Pana oznajmia się, że Annę Stawiarz, za­
mieszkałą wtNowym^Śączu, u. f^owa L. 1497 w zyw a Izba 
Skarbowa do przedłożenia m etryki śmierci męża, gdyż do 
prośby dołączyła ona tylko telegram donoszący o śmierci 
wymienionego, co jest niew y stare zającem do przyznania 
renty.

Izba Skarbowa «e -swej strony zm aca  się o nadesłanie 
metryki śmierci do Poselstwa Polskiego w  Wiesdmiujjj oraz 
do Sądu powiatowego w  Nowym  Sączu. ■ celem ewenitual- 
noglo uzyskania zawiadomienia o śmierci., jGR ile je sąd 
otrzymał w  swoim czasie od wdadz wojskowych austr.

Krystynie Fereus, zamieszkałej w  Nowym  Sączu ul, 
sjśłaystn L. 645 przyznała Izba Skarpowa rentę riozporządy.e- 
niom , dnia 7 sierpnia 1!B4 L. 24009 R. P. 24/VI.

Należytość iza BŁ&Ś od 1 stycznia 1924 do 31 września 
1924 roku w kwocie 271 zł. 48 gT. przesłano przez Pocz­

to w ą  Kasę Osizidzędności w dniu 25 sierpnia br.
Rówmież Anieli Ociepce, zamieszkałej w  Nowym  Są­

czu, iuil. NąściisziOiwska Nr. 1073 przyznano r-eintę rozjpotzą-
d.zeniem z dnia 9 września 1924 L. 23201 R. P. 24/VI, 
należytość zaś w  kwocie 307 zl. 79 gr. przekazano do 
wypłaty w  drwiu 18 września b. r.

Tadeusza Górowskiego, zamiesizikalega) w  Nowym  Są­
czu wezwała Izba Skarbowa rezolucją z dnia 18 lutego br. 
L. 23848 R. P. 23/VI cło uzupełnienia prośby potrzebnymi 
diakumentami, pismo to jednak zwrócone zostało jako nie- 
dorączeme.

Iz.ba Skarbowa przesyła przeto wspomniane wezwanie 
pod nowy adresfirni-Nowy Sąc.z, ul. NaŚciazowska L . 793.

Inwalida Józef Basta z Grabowa, w  totejsaerj ewidencji 
nie figuruje, natomilast znajdują się« tu akta Józefa Basły 
z Ocizimilnowy Nr. 40, któremu przyznano zaopatrzenie roz­
porządzeniem z dnia 9 stycznia 1924 L. 23220 R. I. 23/Yf.

W  oprawie zaopatrzenia Franciszki Gron, zarnięsizkałc-j 
w^Siedlcach L. 110 wdrożono Ćtacliodrzenia mające ustalić, 
czy -śmierć męża pozostawała w  związku przyczynowym 
z odbytą służbą wojskową i w  tym celu akta przesłano 
do Szefostwo, Sanitarnego przy Dow. Okręgu Korpusu 

Nr. Y  w  Krakowie.
Po nadejściu odpowiedzi i zależnie od niej prośba jej 

zastanie as,talocznie załatwiona.
Annie Salamon, oraz Agnieszce Jareckiej z Fakowej 

pow. N ow y Sącz przesyła Tzba Skarbowa do wypełnienia 
formularz deklaracji, po którym  zwrocie sprawa ich zaopa­
trzenia zostanie również definitywnie załatwiona.

Prośba Marji Gorycy z Sićdłee, pow. N ow y Sącz 
w tut, ewidencji nie przychodzi.

Ignacy Jasiński, poseł.

Odpowiedzi Redakcji i Administracji.
Józef Domla, Miruń nowy, „Dwanaście miesięcy 

w pasiece" Eóh-rfcflBgsfS do nabycia w księgarniach. My 
na składzie nie mamy.

Stanisław Mosór, Juszczyn ad Maków. Boimy się ra­
dzić, nieffznając stosunków au&trjąękich. Bliższych infor­
macji u dzie ip  możoĄPaóstwowy Urząd Pośrednictwa Pracy 
w Krakowie.

N A  FUNDUSZ PR ASO W Y  złożyli: Ks. Jan Chmiel 
Bieleza 5 zł, Ks. Franc. N tppbilsk i, W ola  Radziszowska 
5 zł, XX. Dekanatu W ojnickiego na Kongregacji w  Dębnie 
•42, zł, 1 .udwill Skowroń&ki, Zakościele 5 zł, Zdzisław Jeż 
2 zł.

ORGANISTA, kawaler, poszukuje .posady zaraz do objęcia. 
Zgłoszenia: Wikarówka —  Czernin.

POSADA ORGANISTY, kawalera, zaraz do objęcia. — 
Lipnica Wielka, stacja koleji Bobowa.

KUPIĘ kolo Krakowa lub w Krakow ie dom.ek z wolnen; 
mieszkaniem. —  Wiadomość do Administracji „Ludu kat.“

ZG INĄŁ CHŁOPIEC lat 12, nazywa się Stanisław Przybyło.
Wzrost ńijki, twarz okrągła, idpzy siwe, pod lewem okiem 
przecięcie. Nie chce się przyznać do owego nazwiska. 
Ubranie białawe w paski, kapelusz granatowy. Gdzieby się 
zgłosił, proszę goć zatrzymać* a daę mnie znać za wynagro­
dzeniem. Adres: Tomasz Przybyło, Łęki L. 76, p. Szczepa­

nów, pow. Brzesko.

i n r in  iT11TTmninłiniiiiiiinniiiiiiiMiTnHTiTriiiiiiii>iiinri1TTTTTTTTmTTTTTnrTiiiiiitriTn~iViTrritfiiiTinnrmTTrimniTnTrrrilmTTnii>7i77M

FABRj|fi SUKM j jgjjjjjf
A .  M a l i ń s k i

BIAŁYSTOK — ulica Lipowa L. 29.
Celem najszerszego zapoznania; Szan Publiczność swo- 

jemi wyrobami, k yoy la ' na listowne żądanie! każdemu, za 
zaliczeniem poeztoweru, w  każdej ilości swojo w yroby: 
Koce wełniane gładkie ze szlakami: Union I I I  po 734 zł;

Union I I  5^8 zł; Union I 12 zł; Union,-Modę 15 zł za szt. 
Koce wełniane w deseniach we wszystkich kolorach; 

Plusz B 20 zł; Plusz A  2 Ś  zł; „Medea“ 25 zl: Montanjak- 
Prima 30 zł; Meranda 35 zl; Sekunda 40 zl; Extra 
45 zł za sztukę.

Materjał wełniany na ubrania o podwójnej Szerokość! we 
wszystkich kolorach po 4 zł za metr. Gatunek F po 
5 zł za metr.

Materjał na palta męskie „Lord" we wszystkich kolorach 
po 8 zł za metr;;.gatunęk A  po 10 zł za metr.

Materjał na burki zimowe po 5 zł za metr i po 7'^Szł za 
liietr we wszystkich kolorach.

Cajg podwójriej szerokości w g wszystkich kolorach po 
4 zł za metr.

Zamawiający ponad 100 zł otrzymuje rabat 5%. 
U W A G A : Firma dostarczyła na zamówienie Pani Prezy- 

dentowej Marji Wojciechowskiej 100 koców „Union 1“ 
dla zakładu sierot w Warszawy?,

iTTTiTTiTTrnrTi 11 m u n iTiTH 1111 n i mi tTi nTiTilTiTTi unii ii i ii n 11 m imn ilin u i Tn mTuTTi ni 11 mil niDlTnmiHin TiTi iTTiITi nil liimTiiiTTiTi

DO S P R Z E D A N IA  dom i budynek gospodarczy, 63 '* 
morgów roli, 434 lasu z drzew ostanem  40-letnim , 
w gm in ie K ołków ka pół m ili d rog i od  stacji kolejowe,;: 
Gromnik w  Maiopolsce —  B liższa  w iadom ość u SS. 

S łużebn iczek  w  D ęb icy .



Nr. 49. „LUD KATOLICKI** Str. ii.

U SS. Felicjanek w Tarnowie, ul. Ogrodowa, jest okazyjnie 
do nabycia w  bardzo dobrym stanie ołtarz bez obrazu. —  

Cena niska.

*>L

polskie T owarzystwo hoaowli roślin leczniczych, 
Spółka z ógr. odpow . we Lwow ie, uli M ick iew icza  
Zakupuje wszelkie zioła, nasiona ziół leczniczych
(sporysz, go rczyca , anyż, km in, koper w łosk i, ja ło w i* ^  
i t. p .n  poszukuje zbieraczy roślin leczniczych, oddaje  
plantacje tychże. —  W yjaśn ien ia  i zg łoszen ia  wprost 

do Centrali, Lw ów , ul. M ick iew icza  L . 3.

I G N A C Y S Y S r i S
K R A K Ó W ,  m L  S z e w s k a  '1 3 / 1 .  K .

W y s jła  zegarek  płaski Enigma 15 zł. bu 
dzik  l i  zł. Cennik ilustr. zega rów  instru­
m en tów  m u zycznych  danno i opłainie.

Kto chcs pieniądze zarobić ?
.Jest to niebywała okazja dla własnej potrzeby, lub 

.■a daAsz.ą korzystną sprzedaż. W ysyłam y* każdemu z na­
szego składu po otrzymaniu listownego zamówienia

3 9  s p ł u c z e k  t c ° » a r a  z a  3 3  z j o i y c i i

a mianowicie: odcinek wełnianego towaru na praktyczne 
zimowe męskie ubranie; ode. na modną zimową; jpódni- 
t&zkę; od,;, na elegancką rciopłą bluzkę; ode. na ciepłą 
męska., koszulę; ode. na parę ciepłych kalesonów-; ode. 
na ciepłą lialeczke; ode. na damski kaftanik, 12 chu- 
isteczek do nosa, reszAę na fartuch, jedną chusteczkę 
na głowę, 3 paiy dobrych skarpetek i 6 "Szpulek nici 
do śżyCia. To  wszystko razem wyłącznie w- dobrym ga­
tunku wysyłam pocztą, za zaliczką, nawet bez zadatku, 
tylko za 38 złotych, również w wyższym gatunku za 45 

złotycn i w najwyższym gatunku za 50 złotych.

Zamówienia prosimy adreso,wa&: Skład fabryczny

M . Mdź, Piotrkowska 5 6 .
w  p o d w ó r c u ,

U W A G A : Jeżeli otrzymany towar Się nie spodoba,, to 
przyjmujemy takowy z powrotem i zw racamy pieniądze 

w c s f ir B IS

BAC ZN O ŚĆ ! C Z Y T A J C IE !

H Z

Już w y ^ e d ł z druku

9 W I E L K I  s

na rok 1925,
przew yższa ją cy  poprzedn ie w ydan ia  ob jętością , wy- 
tw ornością  w ydan ia  i ilośc ią  donorow ych  ilustracji. 

Kalendarz w cen ie 1.60 zł, a za  za liczką  pocztow ą  2 A. 
Zam aw iać już na leży . —  Zg łoszen ia  p rzyjm u je:

MAiuPOLSKIE TOWARZYSTWO ROLNICZE
KRAKÓW — plac Szczepański 8.

Ola członków K ółek rolniczych, k tó rych  zam ów ien ia  
będą opatrzone p ieczą tką  K ó łk a , wyślem y kalendarz 

po cenie zł. 1.80 za zaliczną.

Pewny i znaczny zarobek
dla osób obojga płci

chcących  się zająć sp rzedażą  resztek su ­
k iennych  i b ław a tn y ch  w y r o b ó w  p ie rw sz o ­
rzęd n ych  fa b ry k  k ra jo w y ch , na  k tó re  w szę ­

dzie w ie lk i p o p y t!

Ceny o 3 0 - 4 0 %  niższe od cen fabrycznych.
Źródło stałego i wielkiego zarobk u ! 

Prospekty i szczegóły wysyłam y b e z p ł a t n i e .

Adresować:

Dom T u r a w y  J o n u j ą " .  Białystok. Centrala.
9 3 S : f f i § S
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1  PPM GOŚCINNY tf
NAJWIĘKSZE WYD* YdiCTwO GAZET ECHOWYCH '■' yólScHtfe:

Każdy handel polski winien dla informacji swej abonować 
przynajmniej jedno pismo fachowe dla n ego odpowiednie. 
Pisma poniższe informują jaknajlepiej o cenach, konjuktu- 

rach i korzystnych źródłach zakupu w Polsce. 
Tygodnik „KUPIEC*1 kwartalnie . . . .  4 '00 zł.

„ „DROuERZYSTA" kwartalnie . . 3 50 zł.
f  „PRZEGLĄD WŁÓKNISTY** kwartalnie S'5U zł.

„RYNEK METALOWY i MASZYNOWY** kw. 3-50 zł.
„PRZEMYSŁ SKÓRNY** kwartalnie . 2 50 zł.

Dwutygodnik „DOM GOŚCINNY** dla hotelistów, restau­
ratorów i gościnnych kwartalnie . T50 zł.

Za nadesłaniem 1 złotego wysyłamy kilka numerów z pism 
na okaz

Adres: „ K U P I E C  Poznań.



śtr. 12. .LUD KATOLICKI11 Nr. 49.

W ? in e ! ! !  U w aga !!!

Dla zdrowych 1 
Dla cierpiących! 
Dla chorych i

Przeciw jak najbardziej B Dla chorych!
uporczywym i zastarza- E Dla cierpiących !

łym wypadkom : B Dla zdrowych !

reumatyzm, gośćca, bólów  nerwowych, boiu głow y i zebó'v, przeciw bolom  żył, 
sjiuclhl znom, bolom  nóg, Ufuciu w boku, zapaleniem stawów i t p. chorobom

chwalą ogólnie znakomity i sławny, wypróbowany w kilkuset szpitalach środek dc nacierania

U  ICHTIOMENTOL / /
Skutek nadzwyczajny! Działanie pewne i szybkie.

Iprinr f/jha wystarczy, aby się przekonać, że tylko prawdziwy ichtiomentol Edelmana pomaga nawet w takim wypadku, gdzie inne nie 
JCUllU piUUd pomagały. Przeszło 15 000 podziękowań i tysiąc pośw. znak lekarzy wskazują na znakomitą poi ioc prawdziwej Ichłlomento U

Głów a fabryka i wysyłka prawdziwego Ichłiomentolu:

Laboratorium Apteki SZYMONA EDELMANA, w Samborze Nr 25.
5 flaszek Iclitlomeniolii z opłauoiią pouztą i opakowaniem lO ilotych. 10 flaszek lohtiomentolu z opłaconą pocztą i opakowaniem 18 złotych.

Wysyła się za zaliczką lub nadesłaniem należytości.

Siedemnaście s -̂tuk towaru za 17 złofłyth.
Wysyłamy z naszego składu po otrzymaniu listownego zamówienia: Komplet Nr l dla Panów

zawierający następujące maierjały: 12) Materjal na elegancką damską spódniczkę.
1) Materjal wełniany na cale ubranie męskie we wszyst- 3) Materjal na elegancką bluzkę damską, jedwabną w ró-

kich kolorach, gładkie lub w eleganckie paseczki i kra- 
teczki. 14)

żnych kolorach.
3 metry płótna białego na parę bielizny.

2) 3 metry płótna białego lub zefiru zagranicznego w par 5) 6 chusteczek do nosa męskich białycb lub kolorowych.
sęczki na koszule.

3) 3 chusteczki do nosa białe lub kolorowe.
4) 3 pary (sześć sztuk) skarpetek eleganckich i trwałych 

w noszeniu.
5) 6 kołnierzyków białych pikowych z zagr. piki (w  skle­

pie 1 kołnierzyk kosztuje 1 zł. 50 gr.).
Wszystko razem (17 szt. tow.) za 17 zł., to samo w gatunku 

wyższym 24 zł. 50 gr. i najwyższym gat. 32 zł. 

Komplet Nr 2 Ja pań:
1) Materjal na elegancką damską spódniczkę.
2) Materjał na elegancka bluzkę w  różnych kolorach.
3) 3 metry płótna łub batystu na parę bielizny.
4) 3 pa*y (6 sztuk) pończoch, eleganckich w najmodniej­

szych kolorach.
5) 6 chusteczek do nosa białych.
6) Materjał na fartuch.
7) Koszula damska dzienna, batystowa, wykwintnej ro­

boty z wstawkami.
Wszystko razem za 24 zł. 50 gr., gat. wyższego 29 zł. 50 gr. 

i najwyższego gatunku 33 zł.

Komplet Nr 3 mieszany (Familijny):
1) Materjał wełriany na całe ubranie męskie we wszyst­

kich kolorach, gładkie lub w paseczki i krateczki.
Listy 

sdresowaC:

6)
7)
1

6 chusteczek damskich białych.
1 damska dzienna koszula batystowa z wstawkami.
3 pary skarpetek męskich, eleganckich we wszystkich 

kolorach .
9) 3 pary pończoch damskich, eleganckich we wszyst­

kich kolorach.
Wszystko razem 34 zł, 50 gr. w wyższym gat. 39 zł. i naj­

wyższym gatunku 45 zł. 50 gr.

III P R E M I A  B E Z P Ł A T N I E  III
Prócz oznaczonych w kompletach rzeczy do każdego 
kompletu dodajemy zupełnie bezpłatnie niezbędny przed­
miot dla każdej osoby i w każdym domu —  wartości 

kilku złotych.
Wysyła się po otrzymaniu zamówienia. —  Zadatku nie 
potrzeba. —  Płaci się na poczcie przy otrzymaniu paczki.

Za opakowanie i przesyłkę od 1— 3 kompletów dolicza 
się 3 złote.

BEZ R Y Z Y K A ! !  Jeśli nasz towar się nie spodoba, to 

przyjmujemy takowy z powrotem i zwracamy zapłaconą
sumę.

B E Z  R Y Z Y K A  IIII I !

Warszawska Spółl ta Manufakturowa W ARSZA W  
Jasna 18. DzhłL.K.

Czcionkami drukarni „Głosu Narodu11 w  Krakowie ul, św. Krzyża 11 —  pod zarządem Romana Ferka. 
Wydawca imieniem Spółki wvęL;wniczej oraz odpowiedzialny redaktor ks. Józef Śwłąder.


